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- Wiadomości zagraniczne. 


W ło ch y. 
Z Ankony, dnia 25. Czerwca, 

(Gaz. Powsz.) — Pokój, którego myśmy 
używali odd, 3. m. b., został nanowo zakłó- 
cony, Prelat rezydujący w Osimo uznał 7 
znakomitych obywateli, wysłanych w dniu 
złączenia się narodowego, aby Życzenia na- 
rodu wynurzyć władzom, za winnych prze- 
niewierzenia się (Felonie), Go większa: 
w piątek przeszły wkradło się kilku potaje- 
mnych agentów do miasta, którzy za zapada. 
jącym zmrokiem kamienie rzucali na pałac 
nieobecnego Kardynała.  Oszukańsiwo źle 
utajone, dostatecznie zostało udowodnionćm 
przez pojmanie winowajców, mających przy 
sobie rozmaite narzędzia do niszczenia. Je- 
dnak niemożna było takowych przekroczeń 
zwalać na partyą liberalistów, czego rząd go- 
rąco pragnął, — W sobotę d, 23. m, b. ode- 
brali wyżej wspomnieni obywatele pisma u- 
rzędowe wraz z ex-komunikacyą, co najwię- 
ksze sprawiło nieukontentowanie, ~- 

s Z Bononii, dnia 27. Czerwca. 
W. poniedziałek dnia 25. przybito przy 


drzwiach tutejszego kościoła katedralnego bu-- 


-lẹ papięzką, rzucającą klątwę na wszystkich 


Poniedziałek dnia 16. Lipca 1832. 


powstańców w państwie Kościelnóm, co uczyn:= 
kiem lub słowy władzy Grzegorza XVI, u- 
właczali. Niepodobna opisać tego oburzenia, 

jakie postępek takowy w naszym wieku nie- 

słychany w Bononii sprawił. Zapewne takie 

przystosowanie duchownego oręża podczas 

zaburzeń światowych żadnej dworowi rzym- 

skiemu nieprzyniesie korzyści; ale mimo to ' 
dekret ten exkomunikacyi „okropną jest bro- 

nią w prowincyach południowych, gdzie po- 

spólstwo porozumie, iż ma prawo do łupie- 

stwa i rozboju, aby, się pemścić kościoła. 


Niderlandy, 

3 -Z Hagi, dnia 5. Lipca. - 

N. Pan wczoraj przed południem dawał od 
9, do pół I, posłuchanie, poczem udał się do. 
Loo, gdzie oczekiwano powrotu JJ. KK. Me 
Xięstwa Friedrich z Berlina, 

. W Scheveningen zdaje się łagodnie cho- 
lera zjawiać; od 25. z. m. do 3. Lipca wyno- 
siła liczba zachorzałych 46, z których 4 u- 
marło, I3 wyzdrowiało, 29chorowało jeszcze. 

A "Z Bruxelli, dnia 4. Lipca. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby repre- 
zentantów kontynuowano projekt prawa- 
względem ustanawiania orderów. Co do ar- 
tykułu I, zatwierdzono; ażeby oznaka ustano» 
wiona tylko dla wojska, nosiła nazwisko ox- 
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deru Leopolda. — Słychać powszechnie, że 
2 dniem I5. t. m, obrady ustaną. Krol ma Bi 
udadź nazajutrz do Antwerpii. 
Francya. 
Z Paryża, dnia 3. Lipca. RE 
Prżedwczoraj udał się Kommissarz policyi 
w towarzystwie kilku Żandarimów do mięszka- 
nia St. Simonianów w Menilmontant, gdzie 
mniemani apostołowie nowej religii właśnie. 
zatrudnieni i otoczeni byli mnóstwem ludu, 
przypatrującego się ich robocie i przysłuchu- 
jąceo się ich nabożnym spiewom. u 
garzowi, chcącemu się widzieć z przełożonym 
gekty tej, wskazano kawalera, niegdyś wycho: 
wańca szkoły politechnicznćj i byłego redak- 
tora Globu, który na zapytanie mu uczynio- 
ne ktoby był? apostołem się nazwał, i o» 
świadczył, że z 39 jeszcze innymi apostołami 
i ich przełożonym ojcem Efantin wsamotno- 
ści przemieszkuje; ĉe podczae gdy cały Świat 
w niezgodżie i anarchii Żyje, oni się poświę- 
cają pracy i rozwagom oświaty, rnającćj kie- 
dyś lud nawracać do wiary; Że teraz właśnie 
są zatrudnieni równaniem ziemi, na której 
stać ma pierwsza ich Świątynia; Że.co nie- 
dziela takie mnóstwa luduich pracy ipieniom 
jest obecnem. Gdy Komrmissarz Panu kawa- 


łerowi oświadczył, iż ma rozkaz oddalenia- 


wszystkich osób z tego domu, tenże odpo- 
wiedział, że St. Simonianie postanowieniom 
rządowym zawsze w spokojności ulegną, ale 
tylko prosił Kommissarza, iżby się wstrzymał 
z wykonaniem rozkazu przez kilka godzin, 
gdyż natenczas lud w ogrodzie zgromadzony 
dobrowolnie i bez nadwerężenia porządku i 
spokojności się oddali, Odszedł potem Kom- 


misearz, oświadczywszy, iż nazajutrz przybę+ 


dzie, * : AŻ 
Hiszpania. 
.Z Madrytu, dnia 21. Czerwca. 

Wojsko nasze zajmuje dotychczas jeszcze 
ciągle też same stanowiska, chociaż rozgła- 
szają, iż się koncentruje pod Albaquerque i 
Badajoz, — Rząd nasz dał wprawdzie przy- 
rzeczenie, Że się niebędzie mieszał w sprawy 
Portugalskie, ale Apostoliczni mimo to usi- 
łują wzniecić wojnę 5a korzyść Dom Migue- 
| la. Z Lizbony donoszą, że Dom Pedro d, 
 -a5. albo 30. wyjdzie pod Żagle. 
Portugalia 
Z Lizbony, dnia 19. Czerwca, 


Co chwila wygląda rząd nasz zobawą przy» . 


bycia floty Dom Pedra, Intendent policyl 
Silwa używa najsprężystszych środków ostro- 
Żności, aby wybuchy rewolucyjne w momen- 
cie wylądowania przynajmnićj w stolicy sa- 
"mej przytłumić, — Okręty angielskie wczoraj 


Kom mis» 


: skanja uwolnienia iego. 


z Madeiry tu nadeszłe potwierdzają dawniej- 
sze wiadomości o gorliwych dla Donny Ma- 


ryi chęciach mieszkańców tameczuych, 


A) nos gosledzatds 
Z Londynu, dnia 3. Lipca, 3 
Zeszłej soboty dał pruski Poseł Baron Rii- 
low na uczczenie J. K. M. Xięcia Alberta 
Pruskiego wielki obiad, 
ston i członkowie ciała dyplomatycznego byli 
także nań zaproszeni. — Poprzednio obejrzał 
J.K. Mość w towarzystwie swego orszaku 
zatokę zwaną Katbarinen-Docks. Nader 


przyjemne wrażenie sprawił nadspodziewany . 


widok tak wielu okrętów , zatrudnionych jes 
dynie prywatnym handlem z ladyami wschoa 
dniemi, Szczególnićj okręt zwany „Bombay,ś 
co tylko pod Żagle iśdź mający, zwrócił na 
się uwagę J, K. Mości tak dalece, iż wszedł 
weń i skwapliwie oglądał wewnętrzne jego 
urządzenie, i 

Wszyscy członkowie ciała konferencyi za- 
proszeni na zgromadzenie sobotnie, mieli o- 
wego dnia kilkogodzinną obradę. Spodzie- 
wają się tu, że Lord Durham Cesarzowi Ros» 
syjskiemu udzieli wiadomości z téj konferen- 
cyi, które dotychczasową niepewność losu 
Holandyi i. Belgii już rozstrzygnioną mają 
zawierać. Lord Durham jeszcze dziś wyje« 
Żdża do Petersburga, jii ; 

Sun donosi: „Wczoraj w południe o pół 
do I, przejeżdżał Xiążę Wellington konno 
przez Horse- Guards, a sykaniem od tłumu 
pospólstwa prześladowany, zdawał się mało 
na to zważać; uśmiechając się, zatrzymał ko. 
nia, zeszedł z niego i poszedł z Hrabia Ro- 
szlyn pieszo do mieszkania Xcia Buccleuch.* 

Z Falmouth pod dniem 30. z. m. donoszą: 


że okręt parowy „Firebrand“ jeszcze przez - 


parę dni zatrzymanym zostanie, Okręt „Ra- 
morat zaś we Czwartek wyruszył z depesza- 
mi dla eskadry Dum Pedra, spodziewanej już 
pod Lizboną. Okręt zaś parowy „Stadt Edin= 


burg* odpłynął dziś wieczorem z narzędzia» 


mi i zapasami dla floty Dom Pedra, - 


„Oto jest protokół 66ty konferencyi odpra 
wionej w wydzialę spraw zagranicznych dnia 
15. Czerwca 1832 r, , ž 
 „Oheeni Pełnomocnicy Austryi, "Francyi, 
Pruss i Rossyi, Zgromadzenina konferencyą, 
Pełnomocnicy pięciu dworów, przeczytali za- 
łączoną tu notę, którą N. Król. Belgiyczyków 
kazał im podać względem ciągłego trzymania 
Pana Thorn w areszcie, i bezskuteczności 
wszyttkich usiłowań konferencyi celem pozya 

Zważywszy, iż osta- 
tnie pazełożenia konferencyi Londyńskiej ur 


te 


Viscount Palmer». 
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czynione rządowi N. Króla Niderlandów po- 
zostały przeszło od dwóch tygodni bez skutku 
i bez odpowiedzi; iż z drugiej strony Sejm 
Związku Niemieckiego nieapprobował, ani. 
trzymania Pana Fhorn w areszcie, ani wa- 
runków uwolnienia jego, podanych przez Kró. 
la Wielkiego Xięcia, według noty Pełnomo- 
„cnika jego wzmiankowanej w 62gim protokóle, 
l oczekując postanowień konferencyi wstrzymał 
ostateczne swoje postanowienia, iż nakoniec 
aresztowanie Pana Thorn nastąpiło w terryto- 
ryum należącym do Związku Niemieckiego i o- 
głoszonem za neutralne, i Że dalsze trwanie 
tego środka, użytego pierwiastikowo bez rozka- 
zu, Króla Wielkiego Xięcia, zagraża nowym 
odwetem mogącym nadwerężyć publiczną spo- 
kojność w Wiełkiem Xięstwie, oraz bezpie- 
czeństwo twierdzy Luxemburga, należącćj do 
Związku Niemieckiego ; konferenecya Londyń: 
ska postanowiła objąć w niniejszym protokóle 
. następujące postanowienia: > 
»Na mocy wyżej przytoczonych powodów, 
Pełnomocnicy Francyi, Wielkiej Brytanii i 
Rossyi, wezwali Pełnomocników Austryi i 
Pruss, jako organów Sejmu Związku Niemie- 
ekićgo, aby jak najmocniej zwrócili uwagę te- 
go zgromadzenia na nieuchrońną potrzebę u- 
niknienia nader przykrych zawikłań przez ob- 
myślenie środków uwolnienia Pana Thorn; 
oraz aby oświadczyli temu Sejmowi, iż prze- 
szło miesiąc upłynął na bezskutecznych prze= 
łożeniach, podswanych Królowi Wielkiemu 
Xięciu, i Że gdy z drugiejstrony, Pan Thorn 
aresztowany został na terrytorym, którego 
neutralność sam Sejm Związku Niemieckiego 
wyrzekł i tenże jeszcze znajduje się wareszcie, 
Sejmowi więc, w prawnem wykonaniu władzy, 
którą tak mądrze utrzymywać umie, nic inne- 
go widocznie niepozostaje, jak udzielić jaknaj» 
prędzej potrzebne upoważnienie dowódey 


. wojskowemu twierdzy Luxemburga, aby bez 


zwłoki uwolnił Pana Thorn. Rozumie się iź 
skoro tenże będzie uwolnionym, kotferencya 
Londynska domagać się będzie od rządu Bel- 
gijskiego uwolnienia wszystkich osób, wzmian- 
kowanych w protokółach 60 i 62. Pełnomo- 
enicy Austryi i Pruss oświadczyli, iż żądanie 
to podadzą niezwłocznie do wiadomości Sej- 
mu Związku Niemieckiego. (Popis.) W es- 
senberg, Neumann, Falteyrand, Pal 
merston, Lieven, Matuszewicz,* 
Baay . Aunex do protokułu 66. 

„Niżej podpisany nadzwyczajny Poseł i peł- 
nomoceny: Minister N: Króla Belgijczyków przy 
konferencyi Londyńskiej, pełniąc naglący roze 
kaz odebrany od dworu swego, widzi z uboles 
waniem potrzebę zwrócenia znowu uwagi 


JJW W. Pełnomocników pięciu Mocarstw, ze- 
branych na konferencyą w Londynie, na okos 
liczność, która już była przedmiotem ich: nae 
rad na zgromadzeniach dnia 11.i 29. Maja.** 
„Podpisany z radością uznaje troskliwe zaję. 
cie się konferencyi tą okolicznością,” i poczy- 
tuje się za szczęśliwego, oświadczając jej 
szczególne ukontentowanie jakie Monarcha ję- 


,g0 stąd uczuł, 


„Protokół zdnia 29. Maja, w którym JJWW, 
Pełnomocnicy pięciu Dworów wystawiwszy 
zamiary swoje przy ułożeniu 6ogo protokółu, 
najesilniej i najmocniej ponowili żądanie u» 
wołnienia Pana Thorn,- uczynił rządowi Bel: 
gijskiemu nadzieję, iż gabinet Hagski bez zwłor 
ki dopełni wezwania konferencyi, Wszelako 
rząd Holenderski niesłuchał tego wezwania, 
ani głosu ludzkości i sprawiedliwości,  Upły- 
nęło już 14 dni od ostatniego protokółu, a 
Pan Tkórn, porwany gwałtownie od rodziny 
swojeji krewnych, którego zdrowie przez ten 
przedłużony areszt znacznie ucierpiało, sie- 
dzi jeszcze ciągle w więzieniu twierdzy Lus 
xemburga. ii ; 

„„W tym stanie rzeczy mniema rząd Belgij- 
ski, iż działałby przeciwko szczerości i uczci- 
wości, gdyby natychmiast nie oświadczył, iż 
dłuższe uwięzienie Pana Thorn, sprawiłoby 
zawikłanie wypadków, któremu zapobiegać w 
interessie powszechnego pokoju zawsze usiło» 
wał. Gabinet Hagski sam sobie przypisałby 
w ternczas smutne skutki, któreby zrządził przez - 
postępowanie, równie niezgodne z prawdzi- 
wym jego interessem, jak obrażające Belgią. 

„Podpisany ośmielając się polecić niniejsze 
przełożenie pilnej uwadze konferencyi, korzy: 
sta z tej sposobności i t. d. 

; (Podpisano) Goblets: 


5 G r-e c y a 
-Gazeta Gęńnueńska donesi z Naupliaz 
Ustanowiono przecież Rząd tymczasowy, od 
którego Maurocordata i Kolokotroniego wye 
łączono. Tricupi jest Ministrem spraw. za» 
granicznych, a Grasolo Ministrem wojny; 
inne wydziały zostają pod kierunkiem Komae 
missyi. Rząd niema pieniędzy na zapłace» 
nie wojska z Romelii, które zagroziło spale- 
niem Nauplia, jeżeli zaległego żołdu nieod- 
bierze. Rezydenci zagranicznych mocarstw 
dali pewne summy. Za kilka miesięcy spo- 
dziewają się w Grecyi przybycia Xiążęcia 
tio, 5 

aaa E GA A AS BEALL 
Z Køönstantynopola,` dnia g. Czerwca. 
„Monitor Ottomański umieścił nasiępue 
jące wiadomości o wypadkach w Bosnii; „Baszą - 
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Bosnii, Mehmud Hamidi Basza, zajął się dal- 
szemi działaniami w Bosnii. Rapporta Wiel- 
kiego Wezyra, datowane w środku Maja do- 
noszą o następnych wypadkach wojennych. 
Mieszkańcy powiatów Foca i Mistar, od da- 
wna Ściśle połącze ni z mieszkańcami w Bosna- 
'Serail (Sarajewie), i zostający pod wpływem 
tćj stolicy prowincyi, przerażeni zwycię- 
stiwami,  odniesionemi -przez Wielkiego 
Wezyra, jednomyślnie postanowili opuścić 
sprawę swoich sprzymierzeńców. Mieszkań- 
cy w Foca wysłali więc deputacyą do Mah. 
muda Beszy i prosili o przebaczenie, O- 
świadczyli, iż za wielką poczytają łaskę, jeźli- 
by ziomka ich Zulsikara Baszę, zostającego 
pod dowództwem Wielkiego Wezyra, miano» 
wano Musselimem ich powiatu.  Proźba ta 
wzięła pożądany skutek, i Zulsikar Basza zo- 
stał wysłany iako Musselim do Foca, z kor- 
pusem wojska dostatecznym do zapewnienia 
spokoyności i aktem ainnestyi. Mieszkańcy 
powiatu Czelebi Bazar użyli podobnego środ- 
ka na ocalenie swoje, i postanowili poddać się 
rządowi z prośbą o przebaczenie. Wybrali 
tym celem deputacyą, Tymczasem, przywód- 
ca powstańców Sarkhosz Ali Basza, porażony 
w. bitwie pod Prepol, schronił się do miasta 
Czelebi.Basar, połączył się z pewną liczbą 
swoich stronników, i zniweczył postanowie- 
mieszkańców, chcących przez otworzenie bram 
wyjednać sobie przebaczenie. Powiat Braca 
i miasto Aladsza Chan, z ktarych pierwszy iest 
` na gościńcu do Bosna Serail, drugi zaś blisko 
o 5 mil od tego miasta, ze względu na położe- 
' nie swoje, są uważane za klucz do tej stolicy 
Bosnii wyższej. Zajęcie więc tych obu miejsc 
było koniecznie potrzebnem, Hassan Aga, 
Divitdar Wielkiego Wezyra, mający sobie 
poleconą tę wyprawę, stanęli na czele korpusu 
Albańskiego Toskas i Ghekas. Buntownicy 
zamknięci w Braca nieczekali uderzenia woj- 
ska Wielkiego Sułtana. Ujrzawszy je, natych. 
miast uciekli i miejsce to osadzono; znalezio= 
no tam kilka dział i znaczny zapas potrzeb wo- 
jennych,  Ztamtąd udał się Hassan Aga ku 
Aladsza- Chan, gdzie buntownicy stanęli do 
boju, Po kilko godzinnym odporze, mimo 
tego iż buntownicy z Bosna-Serail posłali im 
posiłki, które usiłowały oskrzydlić wojsko $uł- 
tańskie, zostali wyparci ze wszystkich swoich 
stanowisk, zupełnie pobici i rozproszeni. Zo- 
stawili wiele trupów na pobojowisku, i 120 
zabrano w niewolą. Przedsięwzięto zaraz ob: 
warowanie Aladsza- Ghan, i wysypano kilka 
beteryi, co załogę dostatecznie zabezpiecza od 
wszelkiego napadu buntowników. -Potrzeba 
zajęcia tego miasta i powiatu Braca wyma: 


gała, aby powiat Dzelebi- Bazar ominię- 
to, lecz teraz rozpoczną się działania przeciw 
niemu. Przywódca powstańców Hussein, 
sprawca całego nieszczęścia Bośnii, oddalił 
się z Bosna Serail, i snuje się w okolicy Alad- 
sza Chan, Wszystko zapowiada, iź następna 
bitwa będzie stanowczą i pociągnie za sobą zu- 
pełne uspokojenie prowincyi. Dnia 29. Maja 
udał się Wielki Wezyr do Uskiub do Boósnii.* 


www 


Rozmaite wiadomości. 


Pan Chantrey wysłał z Londynu do Glas- 
gowa dwa posągi sławnego mechanika John 
W att, wynalazcy machin parowych, Jeden 
kolosalny, z kruszcu, ma być na placu publi- 
cznym postawiony na granitowćj podstawie, 
drugi, wielkości naturalnej, z marmuru, po~ 
siawiony będzie w bibliotece Kollegium w 
Glasgowie. Trzeci posąg tegoż mechanika, 
zrobiony równie przez P. Chantrey, umie» 
szczony będzie w Londynie w opactwie West. 
minster. _ 

Wiadomo, Że dwa narody: Anglicy i Fran: 


cuzi toczą pomiędzy sobą spór o zaszczyt od: 


krycia używania pary do poruszania machinę 
W Hiszpanii, gdzie już za panowania Ara- 
bów nauki przyrodzone st:ły na daleko wyż- 
szym szczeblu doskonałości, jak w reszcie 
Europy, jeżeli nieczyniono wcześnie doświad: 
czeń z parą w tym względzie na większą sto- 
pę, to przecież zjawiska te niemusiały być 
niewiadome, i dały zapewne myślącym gło- 
wom powód do wynalazku machin parowych. 
Może więc i trzeci, teraz zapomniany naród, 
Hiszpanie, wstąpi z dwoma wyżej wymienio: , 
nemi w szranki o zaszczyt tego wynalazku, 


„De Navarette, który dzielnie wspiera starania 


teraźniejszego rządu hiszpańskiego o rozsze 
rzenie w narodzie wiadomości tecbnicznych 
i podniesienie przemysłu do dawnej świetno: 
ści, pisze w liście, Że w archiwach w Sima. 
nias, mieścię obronnem w Leon, następują” 
ce uwagi godne znajdują się wiadomości. Już 
za Karola V, hiszpański badacz natury Blasco 
de Garay, robił zastanowienia godne doświad. 
czenia z machinami parowemi, Podał Cesa. 
rzowi swój plan, mający na celu nadanie ru. 
chu okrętom za pomocą pary, Cesarz przy». 
jął to odkrycie z największą uwagą, i kazał. 
mu natychmiast robió-doświadczenie, któremu 
obecny był sam Cesarz z swoim synem, naj. 
wyższymi urzędnikami państwa, a mianowis=. 
cie z Ministrem finansów, i niezliczone mnó. 
stwo osób najznakomitszych, Ważne to dos 
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świadczenie odbyło się w porcie Barceloń- 
skim d. 1. Czerwca 1543. r. Garay przywią- 
zał swoję machinę do wielkiego, mocno na- 
ładowanego okrętu, który, ku wielkiemu po- 
dziwieniu obecnych, bez pomocy zwyczaj: 
nych do “tego używanych sił, bez żagli i 
wiatru, płynął, Cesarz wynagrodził artystę 
oświadczeniem mu swego ukontentowania, 
kazał go posunąć na wyższy stopień i pietyl- 
ko darował mu 200,000 maravedów, lecz tak. 
Że zwrócił mu wszystkie wydatki. Jaksię za» 
wsze i wszędzie, a mianowicie w Hiszpanii 
dzieje, zazdrość sprzysięgła się przeciw nie- 
mu, i jego wynalazkowi, Potrafiła przycią- 
gnąć na swoję stronę Ministra finansów Ra- 
vago, i utrzymywać go w przesądzie wzglę- 
dem tego wynalazku. Ten zaraz się przeciw 
temu oświadczył, pod pozorem połączońych 
z użyciem pary niebezpieczeństw dla okrę- 
tów, Trudno pojąć, dla czego, gdy Cesarz 
ważniejszemi na pozor sprawami był zajęty, 
przynajmnićj prywatne osoby niezwróciły na 
fo uwagi. Rzecz ta poszła w niepamięć mo- 
Że dla tego, Że ludzie zwyczajnie niełatwo 
pozbywają się zdań zastarzałych i lękają się 
wydatków, potrzebnych z początku na urzą- 
dzenie nowych aparatów, 

Podług P. Hammera słowo dywan pecho- 
dzi z perskiego lub arabskiego języka, w któ- 
tych djabła (demona) oznacza. Lecz skądże 
nazwa ta ma znaczenie rady państwa, która 

(u Arabów, Persów i Turków dywanem się 
nazywa” Zapewne stąd to pochodzi, że ci, 
którzy znajdują się na czele państwa, powin- 
pi mieć więcej, jak zwyczajne ludzkie zdol- 
ności, i niejako tak przenikliwi być powinni, 
jak djabły, Narody wschodnie nazywają tak- 
Że zbiór poezyi dywanem, zapewne z tej sa- 
méj przyczyny, gdyż poeta, wedłog ich wy- 
obrażenia, jest także czemś więcćj, jak zwy- 
czajnym człowiekiem, (Z Rozm. Lw.) 

Pewien Anglik wyprowadził d, 7. Kwiethia 
r. b, na targ publiczny swoję 22letnią, bardzo 

ładną żonę na sprzedaż, wyliczał jej talenta 

i zachwalał przytomnym, iż umie masło ro- 
bić, rum pić (!) i śpiewać piosnki Moora, 

Po długim targu sprzedał ją nareszcie za 30 

szylingów i w dodatku dostał jeszcze piękne- 
go kundysa, 


Kto czytał „Kenilworth“: Walter-Scotta, lub 


„Maryą Stuard* Szyllera, zapewne Królową 
Angielska Elżbietę piękną sobie wyobraża, 
‘gdy z Maryą Stuard rywalizować mogła; ale 
nietak się rzecz ma; była ona dość brzydką, 
Miała nabrzmiałą twarz, małe oczy, wydęte 
usta, nos orli, brzydkie zęby i nawet rudą 
perukę nosiła. Była jednak bardzo próżną, 


stroiła się niewymownie i po śmierci zosta- 
wiła garderobę z 4000.sukien złożoną, Była 
wielką miłośniczką tańca i ćwiczyła SiĘ CO- 
dzień w (Ej sztuce, przyczem przygrywano 
jej na małych skrzypcach, na których sama 
nieźle grała, Niejedna figura historyczna, 
pochodnią dziejów rozjaśniona, możeby się 
ED w mnićj korzystnćm jeszcze świetle uka- 
zała, 

Washington Irving, wracając do Ameryki, 
zostawił w Londynie dwa tomy powieści hi- 
szpańskich i maurytańskich, które wyjdą pod 
tytułem: „Powieści Alhambry,‘ ś 

W Paryżu znajduje się kilkaset Polaków i 
Żaden na cholerę niezaslabł. Lekarze taki 
stąd wyprowadzają wniosek, że kto raz już 
przebył cholerę, lub mieszkał w miejscu cho- 
lerą -dotkniętóm, ten po raz drugi takowej 
mieć niebędzie. 

SEUNA 
Kilka słów o święconém u przodków: 
; naszych. 
i (Z Rozm, Lwowsk,) 

Niewiadomo, kiedy zwyczaj święconego 
zaprowadzony został w Polsce;' niepłonnym 
atoli jest domysł, że, gdy się na obrzędzie 
religijnym zasadza, i u innych narodów chrze- 
ściańskich istniał przed Totym wiekiem; Po- 
lacy z przyjęciem wiary chrześciańskiej mu- 
sieli ten zwyczaj przyjąć. Niewątpliwą zaś 
jest rzeczą, że w wieku 16tym bardzo był 
upowszechniony i ściśle, a nawet skrupulas 
tnie przestrzegany, kiedy Mikołaj Rej z Na- 
głowic *) w Postylli swojej r, 1556. w Kra: 
kowie wydanćj, powstając na to, mówi: 
„W dzień wielkonocny, kto święconego nie- 
je, a kiełbasy dla węża, chrzanu dla płech, 
jarząbka dla więzienia niepostawi, już zły 
chrześcianin,* : 

Ażeby dać przykład, z jakim zhytkim i ja- 
kim sposobem przodkowie nasi zastawiali u 
siebie święcone, przytaczamy dwa opisy: 
Jeden święconego u Mikołaja Chroberskiego, 
Rajcy Krakowskiego z połowy 16g0 wieku, 
drugi u Wojewody Sapiehy w Dereczynie 
z wieku 17go. Pierwsze opisał w liście do 
swćj Żony Mikołaj Pszonka, znany żartowniś 
16go wieku i założyciel rz, płićj babińskiej, 
który bawiąc się, Żariując i szydząc, karcił 
obyczaje i nauczał współczesnych. -Z dru. 
giego, o sto niemal lat późniejszego opisu, 


°) Urodził się w Żurawnie , miasteczku ruskićm nad 
Dniestrem r. 1515, ; umarł r. 4568, Pisał bardzo 
wiele, a zwłaszcza o materyach religijnych. -(O- 
bacz histor, literąt+ polsk. przez F, Bentko- 
skiego. ) 
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okazuje się różnica, wypływająca z różnicy 

obyczajów narodowych, a może z obyczajów 

wieku. (Obadwa te wypisy wyjęliśmy z „Ba: 

łamula**, pisma czasowego, wychodzącego 

w Petersburgu z r, 1831.) : 
OSS RA 


„Święcone u Mikołaja Chroberskiego, Rajcy . 


Krak,, w połowie 16go wieku. 


„Na stole okrągłym, u którego sto osób po. 
mieścić się mogło, przykrytym w krzyż zszya 
wanym obrusem, na 6 misach srebrnych, 
mięsiwa wędzone wieprzowe z zad, na dru- 
gich 6 dwoje prosiąt, kiełbaski dziwnie pa- 
chniące, usirojono rzędami jaj święconych, 
pomalowanych w przezrocznej barwie, ale 
wajwięcćj na rakowe. Stały figury z ciasta. 
przedniego, wyobrażające dziwnie zabawne 
historyjki. Herod wyjimował kiełbaskę z kie- 
szeni Mahometowi, a wiadomo, że Turek i 

ydzi niejedzą mięsa wieprzowego; więc lo 
na nich epigrama było jpocieszne. Na śro- 
dku stołu dziwnie piękny baranek z masła, 
wielkości naturalnej owieczki; ale jabych, za 
cały stół, radbych wżiął jemu oczy. A wszak- 
Żeto dwa były brylanty, jak laskowe'orzechy, 
w czarnćj oprawie, alias pierścienie, ukryte 
w maśle, których tylko tyle widać było, ile 
potrzeba na okazanie oczu, Tego baranka, 
na którym wełna do niepoznania była od pra- 
wdziwćj, zrobiła sama panna Agnieszka z ro- 
dzicem swoim. Pan hetman (Jan Farnowski), 
zaproszony przez pana Chroberskiego na to 
"święcone, przybywszy raz z dworem, długo 
mu się przypatrował; ale co tam u niego zna- 
czą dyamenty, kiedy sam ich ma pełną ręko- 
jeść u karabeli, Tylko go robota cieszyła, 
że mało jadł, tylko weń patrzał ina jp. Agnie- 
szkę, Stary kilka razy poprawił karabelę, co: 

„znaczy u nas, Że kontent i pełen affectu, Da- 
łej stały bańki srebrne pozłocistie z octem, 
oliwą i 4 kruże wielkie starego miodu, na ta- 
cach srebrnych wyzłacańych, obstawione cza: 
rami, takoż wyzłacaneini. Dalej srebrne łó- 
deczki z konfektami wszelkich owoców, jakie 
Pan Bóg w kraju dał, a to wszystko smażone 
'przez jp. Agnieszkę na jesieni, Stało też wi. 
no w gąsiorkach, prawda szkłanych, ale te 
gąsiorki stały w koszykach srebrnych wyzła- 
canych, a główki miały śrubowane w zawoje 
srebrne, a szkło białe jak Śnieg i gładkiej bar. 
dzo roboty, Czas przystąpić do najważniej- 
szych rzeczy, które i waszeć, Saluniu, lu- 
bisz: do kołaczów, placków, jajeczników, 
maczników i Bóg spamięta ich miana, które 
okrążały jeden majpoważniejszy kołacz. Ko- 
łacz ten miał cyrkumferencyi z 8 łokci, jeśli 


niewięcćj; gruby na a2-piędzi; a jakeśmy tyl. 
ko weszli do izby,to nam już zapachniał swo- 
jemi przyprawami, Po brzegach w koło nie- 
go stały różne figurki: święci 12 apostołowie, 
udani, jak Żywo, a to wszystko z ciastą, Jue 
dasz mnie bardzo zabawił. Przypoiminasz 
może sobie, waszeć Saluniu, owego pana 
Giełbutowskiego, bezecnego roztrucharza, co 
mi za moję klacz źrebną dawał ślepego pode 
jezdka, a submittował się Bogiem, że niema 
Żadnego defektu i całował mię: takowuteńki 
rudowąs i szafraniec. W środku stał Pan Je- 
zus Chrystus z chorągiewką, a nad nim uno- 
sił się aniół na dróciku od szabaśnika izde- 
bnego nieznacznie w górze zawieszony, i — 
Że zdawało się, jakby leciał po niebie, i z gę- 
by wychodziły mu słowa: Resurrexit, sicut 
dixit, Alleluja! — Inne placki wyóbrażały ró. 
Żne zjawiska, Zabawiła mię kąpiel: bo to 
był taki jeden placek, co miał w środku sa- 
dzawkę z białego miodu, i wyglądały z niej 
rybki i Nimfy kąpiące się, a Kupid strzelał 
do nich z łoku, ale zamiast w serca, to im, 
bezecnik, Panie odpuść, mierzył w śliczne 
pączki, które zasłaniały sobie od wstydu, 
Robota tego była bardzo sztuczna. Po zmó- 
wieniu zwyczajnych modlitew, zaczęło się 
"'pożywanie daru Bożego, Pan hetman, ocho» 
czy, prosił, aby mu wolno było gospodarzyć 
sobie podług woli.. Jadł wszystkiego -potro= 
chu; napil się miodu, wina niechciał, móe 


wiąc: „„Bodajmy go nieznali!. dużo nam szko». 
dzi ten trunek,“ Podał jmóć. p. hetman święeo- - 


nego jajka każdemu, zacząwszy bez ogródki od 
jp. Agnieszki, która się zaczerwieniła,i, podzię- 


kę skromną zrobiwszy,zjadła. My czekaliśmy. -> 
z wielką estymą, aż pan hetman pozwoli przy- 


sunąć się nam bliżej do stołu; bo niedługo 
rzekł; „Używajcie, waszmość panowie, hoj» 


ności gospodarza, a skromnie i honeste. Sam - 


pokłoniwszy się i pannę Agnieszkę pocałowa- 


wszy w czoło, powiedział jej, żeby wdzięczne ` 
swoje lico ukrywała przed Królem Jimcią s 


pożegnał wszystkich łaskawie, i odjechał na 
zamek, Tu my dopiero zaczęliśmy repetować, 
co daj Boże! miód i kołacz najgorzej trze- 
szczał, W nim było sera ze trzy kamienie, 


miodu tyleż; i ionych przypraw nielicząc, 


dziwnie smaczny. Pan Sniatycki tak jadł, że 
się ledwie niedawił.. Aż też przyśli źaki z o% 
racyami, Boże odpuść, pełnemi baniałuk, 


Głodomory te straszliwie się oblizowały, ale f 
też nienasucho odeszły: każdy z nich dostał- 


po całym bochnie chleba, po garnuszku prza- 
śnego miodu, po kawałku plus minus pół-łok= 


ciowym wedzonćj twardej kiełbasy z gorczycą, 


po kromie udca wieprzowego, opieprzone> 


 torom, dignitarzom i duchownym. 
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jak Bóg przykazał, Pan Ocieski Kazimierz, 
śmiał się, jak opętany, z jednego pacholika, 


_ co był przybrany za Piłata, miał brodę z ko- 


nopi, a brwi ze mchu brzozowego, Pan Mie- 
lecki, powinowat jp. hetmana, tmiasto na 
święcone, to na pannę Agnieszkę wielki 
mark robił, jakby ją chciał zjeść. W otwar- 
tości i ajfekcie staropolskim odbyliśmy tę bie- 
siadę. Każdy pożył, co chciał, nikt niezalał: 
przy wesołem alleluja rozeszliśmy się, i, da- 
siadłszy kohi, w imię Boże, ruszyliśmy na 
zaimek, gdzie była radość ze zmartwychiwsta- 
nia pańskiego. Wszyscy dworzanie j. k. mci 
i panów, pospołu w dolnych izbach, pili i je- 
dli, a pamiętając na uroczystość Święta boże- 
go, zbytku strzegli = : 

(Ta krotofilna we święconėm pobożność 
Polaków, a nadewszystko ta bojaźń wina, ja. 
ką Tarnowski wyżćj okazał, niebyły w modzie 
u Litwinów. Oto jest próba ich gustu, we 
sto lat później): 


Święcone u Wojewody Sapiehy, w Dereczynie, 
za Władysława LV., na które się zjechało 
co niemiara panów z Litwy i korony, 


„Nasamym środku był baranek, wyobraża- 
jący Agnus Dei z chorągiewką , calutki z pista- 
cyami; ten specyał dawano tylko damom, sena- 
Stało 4 
przeogromnych dzików, to jest tyle, ile'części 


roku. Każdy dzik miał w sobie wieprzowinę, 


alias szynki, kiełbasy, prosiątka. Kuchmistrz 


"najcudowniejszą pokazał sztukę w upieczeniu 


całkowitem tych odyńców. Stało tandem 1% je“ 
leni, także całkowicie pieczonych, z złocistómi 


rogami, cale do admirowania; nadziane były 


rozmaitą zwierzyną, aliaszającami, cietrzewia- 
mi, dropiami, pardwami; te jelenie wyrażały 
12 miesięcy. Na około były ciasta sążniste, 


_ tyle, ile tygodni w roku, to jest 52, cale cudne 
placki, mazury, Zmudzkie pirogi, a wszystko 


wysadzane bakalią. Za niemi było 365 babek, 


_ to jest tyle, ile dni w roku. Każde było ador- 


nowane inskrypcyami, floresami, Że niejeden tyl- 


ko czytał, a niejadł, Co zaś do bibendy, było: 


4 puhary, eremplum 4 por roku, napełńione 
winem jeszcze od Króla Stefana, Tandem 12 
konewek srebrnych z winem po Królu Zygmun- 
cie; te konewki eremplum 12 miesięcy. Tan- 


dem 52 baryłek, także srebrnych, in gratiam 5% 


tygadni, było w nich wino cypryjskie, biszpań. 
8 


ie i włoskie. Dalej 365 gąsiorków z winem. 


węgierskićm, alias tyle gąsiorków, iledniw ró- 


ku; a dla czeladzi dworskićj 8760 kwart miodu, 
_ robionego'w Berezie, to jest tyle, ile godzin 


w roku, : 
4 Semenarna Anane 


ZUFGCIIOLERZE. 

Podług doniesienia Regencyi wrocławskiej, 
umieszczonego w najnowszym numerze gaze» 
ty Wrocławskiej, wybuchła cholera azya- 
tycka w mieście Glatz i w powiecie tegoż nas 
żwiska w Ullersdorf i Altwilmsdorf; jako też 
w powiecie Habelschwedtskini we wsiach Kun- 
zendorf, Heizendorf, i Rayersdorf, 

W Mersecburgu od 10, do 30 Czerwca zas 
chorewało na cholerę 54 osób, z których 30 ue 
marło 9 wyzdrowiało. 

W Hadze od wybuchnięcia cholery na dniu 
25. z. m. do dnia 3. t, m. zachorowało 46 osób, 
z których 4 umarły, 13 wyzdrowiało, 29 osób 
jeszcze się leczyło, — 


PE EEE wcze 


OBWIESZCZENIE, 

W nocy z dnia 14. na 15. Czerwca r. b, za- 
brało czterech dozorców granicznych i dwóch 
żandarmów w okolicy miasta Mixstadta powia- 
tu Osttzeszowskiego 29 sztuk zapewne z Polski 
przemyconych wieprzy, od których zaganiacze ` 
„zbiegli, | i; 

Wieprze w mowie będtce, po ich oczyszcze- 
niu otaxowaniu i obwieszczeniu terminu licy= 
tacyi zostały dnia 16, Czerwca r. b. przez komo- 
re główną celną w Skalmierzycach za 108 Tał, 
4 sgr. 6 fen, publicznie sprzedane, 

> Niewiadomi właściciele świń wyżej rzeczo= 
nych niezgłosili się dotychczas w celu udowoa 
dnienia praw swoich do zebranej z aukcyisum- 
my. Wzywam ich przetb w moc $. 180. Tyt. 
51, Cz. I. Ordynacyi sądowej, aby się w prze- 
ciągu 4 tygodn od dnia, w którym niniejsze 
obwieszszenie pierwszy raz w dzienniku intel- 
ligencyjnym umieszczone będzie, na komorze 
głównej celnej w Skalmierzycach zgłosili, 


w przeciwnym bowiem razie summa na rzecz 


skarbu obrachowaną zostanie, 

- Poznań, dnia 22 sCzerwca 1832. 

Tajny Nadradzca finansów i prowin: 
cyalny Dyrektor podatków, ż 
3 Loeffler, 


OBWIESZCZENIE, 

Kupiec Wilhelm Eiselin w Kalisza udowo. 
dnił: iż w roku 1830, następujące listy zasta- 
wne Xstwa Poznańskiego posiadał: 

1) Nr. 65. z Goli Powiatu Krobskiego na 

1000 talar., : 
'a) Nr. 6. z Kajewa Powiatu Pleszewskiego 

' na 25 tałar.; 
przyczem twierdzi: Że takowe podczas wybu- 
chu niepokoju w Królestwie Polskićm w Żela« 
zną skrzynię uchował i tę w wilgotnym sklepie 
zakopał, Gdy po przywróconćj spokojności 
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skrzynię tę odkopał i otworzył, znalazły się li- 
sty zastawne lecz zupełnie zbutwiałe a tylko w 


awalkach, z których rzeczywistości rozpoznać 


niemożua. 

Szkodujący wniosł u nas o amortyzacyą tych 
Jistów zastawnych, podług podania jego przy: 
padkiem zniszczonych, Uwiadomiając więc o 
tem Publiczność stósownie do $, 125. Tyt, 51. 
Cz, I. Powszechnej Ordynrcyi Sądowej, oznaj- 
miamy: iż jeżeli się nikt, w ciągu czasu, przy» 
toczonćm prawćm oznaczonego, z temi lista- 
mi zastawnemi nie zgłosi, i takowe okazanemi 
nie będą, w ówczas, podług przepisu $, 126. 
et seq. l. c. i podług $. 303. lit. e. Ordynacyi 
kredytowej, względem rozpoczęcia amortyza- 
cyinńego processu, dalsze rozpoczniemy kroki. 
. w Poznaniu, dnia 10. Lipca 1832. ? 

Generalna Dyrekcya Ziemstwa. 
; PATENT SUBHASTACYJNY, 

Dobra ziemskie Sworowo z przyrależącą 
wsią Drogi w powiecie Krobskim położone, 
które według taxy sądowćj na Tal. 32,433 Sgr. 
18 fen. 4 ocenione są, na Żądanie wierzycieli 
z powodu długów publicznie najwięcej dające- 
mu sprzedane być mają, którym końcem termi. 
na licytacyjne na 

dzień 16. Czerwca, 

«dzień 18. Września, 

termin zaś peremtoryczny na 

dzień 18. Grudnia r. b. 

zrana o godzinie gtej, przed Sędzią naszym 
Ziemiańskim Wnym Wolff w miejscu, wyzna- 
'czone zostały, Zdolność kupienia posiadają- 
cych uwiadomiamy o terminach tych z nadmie: 
nieniem, iż w terminie ostatnim nieruchomość 
ta najwięcej dającemu przybitą zostanie, i na 
późniejsze zaś podanie wzgląd mianym niebę- 
dzie, jeżeli prawne tego niebędą wymagać po» 
wody, ; 

W przeciągu czasu aż do 4ch tygodńi przed 
ostatnim terminem zostawia się zresztą każde- 
mu wolność doniesienia nam o niedokładno- 
ściach, jakieby przy sporządzeniu taxy zajśdź 
były mogły, Taxa każdego czasu w Registra: 
turze naszej przejrzaną być może. 

Wschowa, dnia 16. Lutego 1832. 

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański, 
a TOO TERE KOT ZE TCO ESEOZĘ ZKE JEZ a] 


à OBWIESZCZENIE. 

C- Dhia 16, m., b. w miejscu posiedzeń tutej: 
szego Sądu Ziemiańskiego, przed niżej pod. 
pisanym odbyć się mającystermin wcelu publi: 
cznego sprzedania niektórych juweli, <klejno- 
tów i różnych sprzętów srebrnych stołowych, 
ma być podług ugodzenia się Interćsentów na 


dzień 20. Sierpnia r, b, po połudńiu o 
godzinie 3ciéj odłożony; do czego ochotę ku- 
pna mających zaprasza się niniejszem, » 
Poznań dnia 13, Lipca 1832. 
Referendar. Sądu Ziemiańskiego, 
Potocki, 


BG” W komissie mam dosprzedania za umiar= 
kowaną cenę jeszcze dobre, używane berliń- 
skie łóżko dła ułomnych, 

Mallachow, 
dentysta, chirurgiczny bandażysta i 
maszynista przy Szerokićj ulicy Nro, 
117. w kamienicy P, Iwasinskiego; 
jest także do mnie wchod z ulicy 
Butelskićj Nro, 159, - 
A A OE Z 

Prześwietnej publiczności donoszę niniej: 
szćm najuniżenićj, iż zaopatrzonym jestem nie- 
tylko w towary mosiężne, jako to: w Żelazka 
do prasowania, moździerze, lichtarze, kurki 
wszelkiego rodzaju i t. d.ale także w wszelkie 
do apparatu Pistoriusza, jakoteż do'sikawek po- 
trzebne mosiężne przedmioty, które ile możno- 
ści tanio i doskonale zrobiono przedaję. 

Poznań, dnia 29. Czerwca 1832. . 

«e Selke, mosiężnik, 
w starym rynku Nr. 56. 
AZER ZZA ZEE ZZ ZIE TCP 

Handel mój tabaki przeniesionym został 
z domu P. Malinowskiego; upraszam zatem 
biorących odemnie tabakę, tak tutejszych mie- 
szkańców, jakoteż zamiejscowych, aby mię w 
nowęm mieszkaniu mojem, tem samem za-. 
szczycili zaufaniem, jakiego doznawałem od 
nich w starem, Skład móy tabaki i tytuniu tak 
jest dobranym, iż każdego Życzenie zaspokoić 
potrafię, Tytunie sprowadzałem z najulubien- 
szych zagranicznych fabryk, a tabakę ho- 
lenderską w tak dobrym gatunku posiadam, ja- 
kiego nigdy jeszcze nie miałem. 

Jakób Traeger, 
na starym rynku No, 57. idąc na 
Wrocławską ulicę, po lewej ręce. 


A ZANA 
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WRAK RRAKRNA HY 
g BG? Uwiadomiam gospodarzy wiej-  % 
20000000 skich, ©38 ` 
4 iż także w roku bieżącym zakupywać bę. % 
Á dę nasienie rzepakowe, sz > 
Poznań, dnia 21, Gzerwca 1832, 
F. Bielefeld. 
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